
Efektywne czytanie w języku obcym 

Czyli jak nie bać się nowych słówek 

Czytanie to jedna z czterech sprawności językowych, od których wszyscy 

rozpoczynamy naukę w szkole. Efektywne czytanie nie jest sztuką łatwą, wszak jest to 

sprawność, którą doskonalimy do końca nauki. Czytanie w języku obcym jest umiejętnością 

równie trudną a nawet sprawiającą więcej problemów niż czytanie w języku ojczystym.  

Dlaczego tak się dzieje, że czytanie ze zrozumieniem w języku obcym jest postrzegane 

przez uczniów jako trudne lub bardzo trudne? Znakomita większość zapytanych odpowie, że 

największą trudność stanowią nowe, nieznane słówka występujące w tekście. Wielu uczniów 

twierdzi, że to właśnie nowe, nieznane słowa pojawiające się w tekście stanowią dla nich 

największą przeszkodę w  prawidłowym rozumieniu tekstu. Co więcej niektórzy wręcz 

dowodzą, że ta nieznajomość słownictwa owocuje wręcz niemożliwością jakiegokolwiek 

zrozumienia czytanego fragmentu. 

 Będąc nauczycielem metodyki w Nauczycielskim Kolegium Języków Obcych w 

Cieszynie, a jednocześnie prowadząc zajęcia z czytania ze słuchaczami pierwszego roku  w 

tym kolegium, postanowiłam kwestię wpływu nowych, nieznanych słówek na rozumienie 

czytanego tekstu zbadać dokładniej. Co więcej udało mi się udowodnić, że ta obiegowa opinia 

nie do końca znajduje potwierdzenie w faktach, o czym udało mi się przekonać grupy 

słuchaczy w NKJO w Cieszynie. 

Swoją analizę przeprowadziłam w oparciu o bardzo krótki tekst, w którym zamiast 

słówek angielskich wprowadzono słowa, które nie istnieją w żadnym języku (tzw. nonsense 

words). Częstotliwość występowania tych słówek w tekście jest bardzo duża, niemniej jednak 

zachowana została zasada, by ich ilość przypadająca na zdanie nie uniemożliwiała rozumienia 

fragmentu. Pod tekstem zostały umieszczone pytania do tekstu mające sprawdzić rozumienie 



przeczytanego fragmentu. Do pytań odniosę się nieco później. Poniżej cytuję  wspomniany 

tekst. „Nonsense words” zostały w nim podkreślone. 

 
Raffi and Dindel lived in a little tubblem at the edge of a large torplet. Their tubblem was clean and 

neat, and it torked very swilish. The two little flimbies were very prulty in their little tubblem util one unprulty 
day. 

A bebble from the next torplet came up to the fence around their hucklid and pabt,”This is a very 
swilish tubblem, the nicest I’ve ever seen. And to prove it, well, I will quintab twenty sinbobs for it. What do 
you flimbies say about that?” 

The flimbies torked at each other and shook their gruxes. There was no way they would consider a mere 
twenty sinbobs for it. They had always pabt that it was worth forty sinbobs at the least. 

After that day Raffi and Dindel were always unprulty. Their tubblem no longer torked swilish. They 
could only paab about moving to another torplet where they could build a new tubblem. 

 
1. Where did Raffi and Dindel live? 
 
2. What torked very swilish? 

 
3. Who are teh flimbies? 

 
4. How many sinbobs did the bebble want to quintab for the tubblem? 

 
5. Why were the flimbies so unprulty about the bebble’s twenty sinbob teker? 

 

 

 

Słuchacze otrzymali ten tekst bez ostrzeżenia, że znajdują się w nim „nonsense 

words”. 

Polecenie brzmiało: „przeczytaj i odpowiedz na pytania”. Po  przeczytaniu przez 

słuchaczy tekstu zadałam wstępne pytanie: jaki jest ten tekst łatwy czy trudny? 

Przeważały opinie, że trudny choć kilka osób rozszerzyło opis mówiąc raczej łatwy ale 

ma bardzo dużo trudnych słówek. Następnie poprosiłam i odpowiedzi na pytania 

załączone pod tekstem. Okazało się, że wszyscy słuchacze byli w stanie prawidłowo 

na nie odpowiedzieć. Zatem zapytałam znowu: tekst jest łatwy czy trudny? Tym razem 

odpowiedzi nie były już tak jednoznaczne, wielu słuchaczy skłaniało się by 

odpowiedzieć łatwy. Zapytałam, jakich słówek nie znają – odpowiedzieli, że 

wszystkich podkreślonych. Kiedy uświadomiłam słuchaczy, że te podkreślone słowa 

to „nonsense words”, pokiwali głowami ze zrozumieniem. W tym momencie stało się 

dla wszystkich jasne, dlaczego tych słów jest tak dużo w tak krótkim tekście i czemu 



one służą.  Korzystając z moich podpowiedzi i sugestii słuchacze sformułowali 

następujące wnioski: 

1. Aby poprawnie czytać ze zrozumieniem nie jest potrzebna znajomość wszystkich 

słów występujących w tekście. 

2. Nieznane słowa napotkane w tekście zazwyczaj można z powodzeniem zastąpić 

słowami znanymi, które spowodują, że tekst stanie się znacznie bardziej 

zrozumiały. 

3. O trudności całości testu decyduje nie tylko poziom trudności czytanego 

fragmentu, ale trudność zadań do wykonania – innymi słowy można do bardzo 

trudnego tekstu ułożyć bardzo proste zadania i cały test okaże się łatwy lub 

odwrotnie – do stosunkowo łatwego tekstu sformułować trudne zadania – wtedy 

cały test stanie się trudny lub bardzo trudny. 

 

Jako nauczyciel metodyki dodałam od siebie dwie kolejne uwagi: 

1. Chcąc czytać efektywnie ze zrozumieniem należy koncentrować się na elementach, 

które znamy i wykorzystywać je by skutecznie radzić sobie z elementami, które są dla 

nas nowe i stanowią pewną trudność. 

2. Układając pytania do tekstu należy zwrócić uwagę na ich poprawność i zastanowić 

się, co tak naprawdę one mają sprawdzić? Pytania przedstawione pod cytowanym 

tekstem niestety niewiele sprawdzają i nie powinny być stosowane jako narzędzie 

diagnostyczne w ocenianiu sprawności czytania. Bardzo łatwo można dowieść, że 

udzielenie na nie odpowiedzi wymaga jedynie sprawnego odnalezienia fragmentu w 

tekście a nie rozumienie tego fragmentu, co oczywiście stanowi olbrzymia różnicę. 

 



Na koniec zajęć zaproponowałam słuchaczom dalszą pracę z cytowanym tekstem. 

Poprosiłam, by ponownie przeczytali tekst, lecz tym razem postarali się każde „nonsense 

word” zastąpić rzeczywistym słowem występującym w języku angielskim. Dla zachęty i 

podania przykładu pierwsze zdanie rozważyliśmy wspólnie. „Tubblem” jak zasugerowali 

słuchacze to musi być miejsce, gdzie można mieszkać (live) zgodziłam się, lecz wykazałam, 

że to niekoniecznie musi być „mieszkanie” czy „dom”; bo jeśli Raffi i Dindel to na przykład 

wiewiórki to ich miejsce zamieszkania to „dziupla”, „drzewo” itp. Słuchacze oczywiście 

zgodzili się i zaczęli pracę w parach tworząc swoje wersje opowiadania o Raffi i Dindel. W 

trakcie tych zajęć pokazałam słuchaczom jakie związki istnieją między wyrazami w zdaniu 

oraz między zdaniami w całym tekście. 

 

Konkluzja: 

Czasem warto odejść od stereotypowych rozwiązań (takich jak na przykład praca ze 

słownikiem) w czasie zajęć doskonalących sprawność czytania. Tutaj wykazałam, że to, co 

słuchacze uważają za element najtrudniejszy w czytaniu w języku obcym wcale nie jest takie 

trudne oraz przekazałam im narzędzia, tak by w przyszłości mogli skutecznie pokonywać te 

bariery. Oczywiście tekst tutaj zacytowany nie jest jedynym, który może być wykorzystany 

by pokazać tę technikę. Z równym powodzeniem można wyselekcjonować fragment artykułu 

w języku, którego nikt nie zna; warunek jest jeden – tekst musi zawierać stosunkowo dużo 

tzw. słów międzynarodowych. W takim przypadku, aby wykazać, że pomimo nieznajomości 

wielu słów i struktur słuchacze mogą tekst, choć pobieżnie zrozumieć należy zadawać pytania 

natury bardzo ogólnej - ( O czym jest ten tekst? Gdzie toczy się akcja? Ile jest postaci?). 

Innymi słowy każda technika będzie dobra o ile skutecznie przekona uczniów bądź słuchaczy, 

że pomimo nieznajomości słówek mogą czytać w języku obcym ze zrozumieniem. 


